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W  Europie  nadciąga  nieuchronny  apartheid  szczepionkowy.
Społeczeństwo  będzie  podzielone  na  tych  bezrefleksyjnych,
którzy pozwolą sobie wstrzyknąć preparat, za który nie chcą
wziąć odpowiedzialności jego producenci, i na tych, którzy są
sceptyczni co do pomysłu zaszczepienia się. To właśnie na tych
drugich szykuje się bat w postaci uczynienia ich podludźmi,
którzy mają ograniczone prawa obywatelskie.[ZNZ]

Władze Hiszpanii oświadczyły, że planują utworzenie rejestru
osób niezaszczepionych. Ma to być coś w rodzaju czarnej listy
krnąbrnych obywateli. Co więcej ogłoszono już, że ten rejestr
będzie również dostępny za granicą, bo Hiszpanie mają zamiar
dzielić  się  informacjami  na  ten  temat  z  innymi  krajami.
Podobnie  planują  postąpić  Włochy.  Zapewne  wkrótce  do  nich
dokooptują kolejne kraje, w tym Polska.[ZNZ]

Minister Michał Dworczyk w ostatnich dniach nieraz dawał do
zrozumienia, że w Polsce powstanie nowa kasta obywateli –
zaszczepionych  przeciw  COVID-19  –  którzy  zyskają  specjalny
status. Wygląda na to, że nasi rządzący realizują zlecony im
plan nic sobie nie robiąc z takich detali jak Konstytucja RP i
zamierzają jawnie łamać jej art. 32 stanowiący o równości
wobec  prawa  wszystkich  obywateli  (Dz.U.1997.78.483  –
Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997
r.):  „Art.  32.  Zasada  równości  obywatela  wobec  prawa.  1.
Wszyscy są wobec prawa równi. Wszyscy mają prawo do równego
traktowania  przez  władze  publiczne.  2.  Nikt  nie  może  być
dyskryminowany  w  życiu  politycznym,  społecznym  lub
gospodarczym  z  jakiejkolwiek  przyczyny”.[ZNZ]

W obecnej sytuacji prawem nikt się już nie przejmuje. Już
teraz wiadomo, że ludzie, którzy się nie zaszczepią nie będą w
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stanie wejść na pokład samolotu, nie zostaną wpuszczeni na
żadne koncerty i inne imprezy masowe. W 2021 roku gawiedzi
zostanie zaprezentowany nowy dokument tożsamości – paszport
szczepień  –  z  pewnością  konstruktorzy  tego  wirusowego
szaleństwa zadbają o to, aby ludzie, którzy nie posiadają
świadectwa  „aryjskości”  tzn.  szczepienia.  Dopiero  jeśli  w
systemie będzie wpis o szczepieniu obywatel otrzyma kod QR
określający jego status społeczny.[ZNZ]

Niedawno kilka europejskich i amerykańskich linii lotniczych
przedstawiło w Genewie projekt cyfrowego paszportu COVID-19.
Jest  to  aplikacja  na  smartfony,  w  której  możesz  przesłać
informacje o wynikach testów na koronawirusa, przeciwciałach i
szczepieniach.  W  przyszłości  wszyscy  pasażerowie  powinni
korzystać z tego programu.[ZNZ]

Taki paszport elektroniczny już teraz wprowadziły Węgry. Można
go pobrać na telefon i składa się z dwóch aplikacji. Pierwsza
to sam dokument, a druga to wyniki badań COVID-19 z ostatnich
dwóch tygodni oraz informacje o szczepieniach. System jest już
teraz testowany. Eksperci uważają, że niedługo bez takiego
certyfikatu  nie  będzie  już  można  iść  do  opery  czy  do
fryzjera.[ZNZ]

We Francji, gdzie liczba osób chcących się zaszczepić jest
niższa  niż  w  pozostałej  części  Europy,  pomysł  podziału
społeczeństwa  również  został  sformalizowany.  Zaszczepione
osoby  będą  mogły  latać  samolotami,  znaleźć  pracę,  posłać
dzieci do szkoły i uczęszczać na uniwersytet. Oznacza to też,
że  wprowadzone  ograniczenia  sanitarne  nie  będą  miały
zastosowania tylko dla osób, które się zaszczepią.[ZNZ]

Sam dokument potwierdzający szczepienie z pewnością wkrótce
wyewoluuje i tylko zaczynamy od aplikacji. Jesteśmy na kursie
i ścieżce w kierunku chipa, który zostanie nam implantowany i
zastąpi docelowo QR. Witamy w orwellowskim 2021 roku! „To co
proponują  w  komunistycznej  Hiszpanii  jest  niezwykle
niepokojące! Odbiera się wolność obywatelom i pozbawia praw!



Dopóki  państwo  nie  zaszczepi  ludzkiej  trzody  ta  będzie
pozbawiona  możliwości  podróżowania,  wyjścia  do  sfery
publicznej,  może  pracy?”  –  pisze  Bob  Gedron  na
„Twitterze”.[ZNZ]

Tymczasem  Soumya  Swaminathan,  główny  naukowiec  WHO,
powiedziała, że osoby, które zostały zaszczepione przeciwko
COVID-19  wciąż  powinny  odbywać  kwarantannę  gdy  podróżują.
Obecnie  zebrane  dowody  nie  pozwalają  bowiem  jednoznacznie
stwierdzić, że szczepionka chroni przed zarażeniem, a zatem
przed  dalszym  rozprzestrzenianiem  choroby.  Taką  odpowiedź
usłyszeli  dziennikarze  pytający,  czy  kraje,  które  wobec
przyjezdnych  stosują  kwarantannę  powinny  ją  utrzymać  w
przypadku  osób  zaszczepionych,  chcących  do  tych  krajów
wjechać.[KW]

„Nie  sądzę,  byśmy  w  tej  chwili  dysponowali  dowodami,
pozwalającymi  jednoznacznie  stwierdzić,  że  którakolwiek  ze
szczepionek chroni przed zarażaniem, a zatem przed dalszym
rozprzestrzenianiem choroby. W tej sytuacji musimy przyjąć, że
osoby zaszczepione powinny przestrzegać takich samych zasad
jak  osoby  niezaszczepione,  do  czasu  aż  osiągniemy  pewien
poziom  odporności  populacyjnej.  Sytuacja  jest  bardzo
dynamiczna”  –  stwierdziła  Swaminathan.[KW]

W tej chwili, jak mówi Swaminathan, wiemy, że zatwierdzone
szczepionki  zapobiegają  ciężkiemu  przebiegowi  COVID-19  i
zgonom. Nie wiadomo, czy zapobiegają rozprzestrzenianiu się
choroby. Nie można wykluczyć, że osoby zaszczepione mogą się
zarazić,  przechodzić  chorobę  bezobjawowo  i  zarażać  innych.
Ważne  więc,  by  nie  zmieniać  zachowania  tylko  dlatego,  że
zostało się zaszczepionym.[KW]

Doktor Mike Ryan, dyrektor WHO ds. sytuacji kryzysowych mówi,
że COVID-19 zostanie z nami na stałe. Powtarza więc opinię,
którą  już  w  lutym  wyraził  profesor  Marc  Lipsitch.
„Prawdopodobnie będzie to kolejny endemiczny wirus, pozostanie
stałym zagrożeniem, ale w kontekście efektywnego globalnego
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programu szczepień będzie to bardzo niewielkie zagrożenie” –
stwierdził  Ryan.  Istnienie  szczepionki,  nawet  o  bardzo
wysokiej skuteczności, nie gwarantuje jeszcze wyeliminowania
choroby zakaźnej, dodaje.[KW]

Jeszcze  dobitniej  mówi  doktor  David  Heymann  z  Londyńskiej
Szkoły Medycyny Tropikalnej i Higieny. „Nieważne co dotychczas
zrobiliśmy.  Choroba  będzie  się  rozprzestrzeniała  pomimo
istnienia szczepionki, leków, pomimo testów diagnostycznych.
Musimy  się  nauczyć  z  nią  żyć  i  wykorzystywać  dostępne
narzędzia w najlepszy możliwy sposób”. Uczony porównał obecną
pandemię  do  zachorowań  na  ospę  prawdziwą  i  użycia
„niedoskonałej  szczepionki”  do  jej  kontrolowania  i
eradykowania.[KW]
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